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DZIEHN
Środa dnia 2 2 . K wietnia 1888 . —  Sotera i Kaja m. m. (rzym.) —  Terentya M. (grec.)

R edakcja w  rynku,
L. 178 w lokalu drukam i 

P o r e m b y .  
Ekspedycja i  ajencja in- 

serat przy placu katedral. 
pod liczbę 31, w domu Ma­
jewskiego,

Za ogłoszenia od wiersza 
drobnego druku 4 c. (oprócz 
opłaty stęplowej 30 kr.)

R eklam acje
nieopieczętowane wolne 

sa od opłaty.

Lwów dnia 21. kwietnia.
Jaż trzykrotnie rząd zw leka ze zwołaniem 

sejmu naszego. Po pierwszy raz miano go zwołać 
z końcem g ru d n ia , aby zadość uczynić zasadzie 
konstytucyjnej, która żąda w każdym roku oso­
bnej kadencji se jm u , powtóre miano zagaić sesję 
zaraz po świętach wielkanocnych , a gdy to się 
nie stało, więc N iem cy, aby autonomistów utrzy­
mać w dobrem usposobieniu, rozgłaszają, że sejmy 
będą zwołane z początkiem czerwca, choć trudno 
uwierzyć , aby R ada państwa odroczyła na póź­
niej swą czynność dla miłości sejmów krajowych; 
a dlatego też nie spodziewamy się rychlejszego 
zwołania sejmów, jak  w jesieni.

Lecz czy sejm zejdzie się w czerwca lub w 
w rześn iu , zawsze wymierzony dla niego czas 
trw ania będzie tak  k ró tk im , iż zaledwie będzie 
się mógł zajmywać najnaglejszemi sprawam i. Na- 
le y przeto tem bardziej użytkować z tego czasu, 
jeśli się uw zględni, że sejm na drobnostki forma 
li8tyczne zwykle traci kilka tygodni.

D latego sądzimy, iż jest to najgłówniejszem 
zadaniem W ydziału krajowego, aby przygotować 
potrzebny m aterjał dla sejmu i wypracować te 
p ro jek ta , które dla kraju naszego są niezbędne- 
O ile jednak dowiadujemy się, W ydział krajowy 
prócz budżetu , który rok rocznie odpisuje podług 
dawniejszego szematu rządowego, zbyt m ałą roz­
wija czynność, aby można się spodziewać jak ie­
gokolwiek skutecznego po nim ułatw ienia dla 
przyszłego sejmu. Zwracamy z tego powodu uw a­
gę Wydziału na konieczną zmianę ustawy gmin­
nej, k tó ra kompletnie jest nieudałą i nie odpo­
w iada wcale potrzebom k ra ju , na rozszerzenie 
zakresu Rad powiatowych, na ustanowienie ksiąg 
gruntowych dla włościan i na te projekta, które 
R ada szkolna wniesie do sejmu w celu utworze­
n ia  seminarjów nauczycielskich. Są to wszystko 
przedmioty, które nie cierpią zwłoki, gdyż inaczej 
znowu upłynie k ilka lat, zanim korzystać będzie­
my mogli z powyższych instytucyj.

Przedwczoraj wzywaliśmy delegację sejmu 
galicyjskiego, aby przy sposobności obrad finan­
sowych ze względu na podupadły m aterjalny stan 
kraju  stanowczo oświadczyła się przeciw nałoże­
niu nowych podatków, a mianowicie przeciw po­
datkowi majątkowemu, o którym właśnie w sub- 
komisji finansowej p. Skene tak  dosadnie zdał 
sprawę. Nie wspominaliśmy tym razem nic o sprze­
daży dóbr skarbow ych, gdyż w sprawie tej nie

ma jeszcze wypracowanego projektu podkomisji, 
w ogóle zaś byliśmy p i e r w s i ,  którzy zwrócili 
uwagę na manipulację ministerstwa, które nie py­
tając się k ra ju , chce niemi rozporządzać bezwa­
runkowo, jak  też i pierwsi uznaliśmy zasługę 
Wydziału krajowego, który przeciw sprzedaży w 
imieniu kraju założył protest. „Gaz. Nar.l< przy­
zwyczajona, że ją  każde przedsiębiorstwo opłaca, 
które stara się o jej poparcie lub o przemilczenie 
niepomyślnych dla niego wiadomości, podejrzyw a 
nas z tej przyczyny, iż w kilku ostatnich nume 
rach nic nie piszemy o sprzedaży, o popieranie 
tej sprawy z powodów osobistych. Nie przyzwy­
czajeni kierować się względami utylitarnem i , ja 
kim „Gaz. Nar.“ bezwzględnie i jawnie hołduje 
w każdym k ierunku , odwołujemy się do w yja­
wionych przez nas zdań w tej sprawie, którą — 
gdy przyjdzie na porządek dzienny, jak  teraz po­
datek m ajątkowy — osądzimy pewnie ze stanowi­
ska ogólnego dobra k ra ju , a nie ze stanowiska 
stronniczości, jakiem  się taż „Gaz. Nar.“ wszędzie 
i zawsze powoduje.

Tygodnik wiedeński „O sten“, zajmujący się 
przeważnie sprawam i wschodniemi. zamieszcza 
pismo dwóch emigrantów polskich, Dr. Kopernie- 
kiego i Wł. Dunina, datowane z B ukafesztu , w 
którym ciż donoszą o mylnie jakoby przez nas 
podanych wiadomościach o wydaleniu przez rzad 
rumuński Polaków z Mołdawji. Aczkolwiek bar- 
dzoby dla nas było przyjemnie, gdybyśmy wiado­
mość tę mogli również potwierdzić, to jednakże 
w obec listu ze S eretu , któryśm y w zeszłym ty ­
godniu ogłosili a w którym  wymieniono imiennie 
tych Polaków, którzy zostali wydaleni z Rumunji, 
pozostać musimy przy naszem dawniejszem do­
niesieniu, które tak długo uważamy za prawdziwe, 
aż niewydalenie wymienionych tamże osób będzie 
udowodnionem. Zresztą chętnie chcemy wierzyć, 
że rząd rumuński w Bukareszcie o prześladowa­
niu Polaków w Mołdawji nie nie wie i że po­
stępowanie to jest jedynie nadużyciem władz lo­
kalnych. T ak samo bowiem zaprzeczał rząd ru ­
muński wszelkiemu prześladowaniu Żydów tamże, 
podczas gdy teraz austrjacki jeneralny konsul w 
Jasach na podstawie autentycznych wiadomości 
udow odnił, że telegraficzne doniesienia o eksce­
sach przeciw żydom w Bakeu istotnie miały 
miejsce a odnośne raporta władz miejscowych ta ­
iły  prawdę.

K oresp on d en cje .
Paryż, 18. kwietnia 1868.

Za dni kilka rozpoczną się na nowo rozprawy 
parlam entarne, co rozbudzi i ożywi polityczne życie. 
Cokolwiek dotąd wiadomo jest o komisji budżetowej, 
nie jest ona przychylna propozycjom rządowym, mia­
nowicie ze względu na budżet wojny i marynarki. 
Posłowie - konserwatyści, którzy poczynili ustępstwa 
na korzyść ustawy prasowej i prawa zgromadzeń, 
pragną teraz koniecznie odzyskać swą niezawisłość 
na innem polu i przypodobać się swoim wyborcom, 
broniąc z całą gotowością sprawy pokojowej i eko­
nomicznej. Zapewniają, że komisja domaga się zni­
żenia wydatków wojennych o 60 miljonów. Gdyby p. 
Rouher był jedynym komisarzem rządowym przy ko­
misji budżetowej , to byłby może poczynił ustępstwa, 
lecz panowie Niel marszałek i Rigaulf admirał opie­
ra ją się wszelkiej redukcji. — Na dzień 7. maja 
zapowiedziana jest pierwsza komunia cesarzewicza; 
zdaje  ̂ s ię , że zdrowie jego nadwerężone zostało 
skutkiem zbytniej gorliwości w naukach i dla tej 
przyczyny poradzili mu doktorowie przejazdkę po 
Bretanji.

Ogólnie utrzym ują, że p. Budberg, poseł mo­
skiewski, popadł w niełaskę u cara w skutek poje­
dynku z p. Meyendorffera, i że dla tej przyczyny u- 
suniętym zostaje ze swej dotychczasowej posady. Mó­
wią tu także, iż usunięcie p. Budberga spowodowa­
ła bezskuteczność usiłowań jego u dworu francuzkie- 
go , który p. B. miał nakłonić do spółdziałań a przy­
najmniej do neutralności, podczas gdy Moskwa swoje 
plany przeprowadzać miała na Wschodzie. Gdy się 
to nie powiodło, posłużył pozór pojedynku za do­
stateczny powód, aby go z Paryża odwołać.

Jako dodatek do ilustrowanego tygodnika pa- 
ryzkiego wychodzi tu  „Le nouveau Paris“ z wize­
runkami najnowszych budowli, i ktokolwiek znał 
Paryż przed 20. laty, ten pewno nie znajdzie ani 
starych budynków ani dzielnic miasta z owej epoki.

Szczególniej w tym nowym Paryżu zasługują 
na uwagę pozakładane wśród miasta ogrody (squares) 
na obszernych placach, gdzie znużony przechodzień 
wsrod drzew, kwiatów i wodotrysków odpoczynek 
znalezć może. Do najwspanialszych budowli tegocze- 
snej epoki policzyć wypada gmach opery, który prze­
pychem i wielkością prześcignął wszystkie dotąd 
istniejące w świecie gmachy teatralne. Również ko­
losalnych rozmiarów kończą budowę szpitalu miej­
skiego naprzeciw katedry. Celem tych budowli jest 
dostarczenie roboty dla klasy robotniczej. — Napo­
leon chce pokazać ludowi, że dba o zarobek dla

C zarn y szp ieg .
Opowiadanie osnute na tle stosunków amerykańskich, 

Em ila Chevalier i  F. Pharaon.
pośw ięcone

Wiktorowi Hugo.

(C iąg  d a lsiy .)

Woźny Campbełt i dozorca Avis'postępując za 
nim , stanęli z obu stron jego. Brown podał im 
rękę i powiedział głosem , w którym by trudno było 
dostrzedz choćby najmniejszego śladu wzruszenia:

. . Dziękuje wam, za wasze względne obcho­
dzenie się se mną. Żegnam panów.

Poczem, nasunięto mu kapelusz na oczy i za­
łożono sznurek na szyję.

Po wykonaniu tego, Avis powiedział m u, aby 
wstąpił na podniesienie.

—- Podprowadź mię pan — powiedział bohater, 
bo ja nie widzę.

Woźny Campbell spytał go, czy sobie nie życzy 
przypadkiem chustki, do upuszczenia jej na znak 
gotowości jego.

— N ie, dziękuję — powiedział J an Brown, 
ja  nie żądam od was niczego więcej, jak tylko tego,
abyście nie dawali dłużej czekać nad potrzebę.  !
Kaci przygotowali się do spełnienia swej okropnej 
funkcji, kiedy raptem dowódca wojsk krzyknął:

— Czekać — jeszcze nie wszystko przygo­
towane.

Wtedy żołnierze zaczęli wykonywać marsze i 
kontramarsze, jakby miliardy nieprzyjaciół spostrzegli. 
Wszystko to trwało przez czas dziesięciu minut.

Tymczasem skazany stał cierpliwie na swojem 
miejscu. — Avis spytał g o , czy się przypadkiem 
nie zmęczył ?

Nie — odpowiedział Jan Brown , nie jestem 
zmęczony; lecz proszę was, skończcie już raz 
ze mną.

To były jego ostatnie słowa.
Nie zadługo potem, wisiał on w powietrzu w 

konwulsyjnem konaniu.
Na drugi dzień po tym wypadku kobieta za- 

woalowana weszła, po odwiedzeniu Jana Coppelanda 
do więzienia, gdzie byli skuci Cook i Coppie.

Tą kobietą była Elżbieta Coppeland.
Przez długi przeciąg czasu, rozmawiała z Edwi­

nem, prosiła g o , błagała ,- aby się zgodził na jej 
prośby.

Nareszcie powiedział je j :
— Moja kochana Elżbieto, jestem szczęśliwy, 

że muszę umierać za sprawę, którą dobrowolnie po­
pierałem. — Nasza szubienica będzie promieniem 
światła, które wkrótce zaświeci nad Ameryką — 
będzie to nowe życie — życie swobody. —• Więc 
daleki jestem od myśli robienia jakiegoś kroku prze­

ciw naszym prześladowcom, i jestem pewny, że 
wszystkie starania do niczego nie doprowadzą; lecz 
dodał głosem melancholicznym : jest tu w tem miej­
scu kobieta, moja narzeczona, panna Rebeka Sher­
rington , którą kocham — odwiedź ją  i powiedz jej, 
że ostatnia myśl moja, będzie myślą o niej.

Elżbieta stłumiła westchnienie.
Biedna dziewczyna, jej miłość nie była znaną, 

i powinna taką pozostać!
— Pójdę — powiedziała.
Edwin dodał żywo:
— Ccciałbym widzieć jeszcze Rebekę; myśla­

łem, że ona przyjdzie  bom ją  spostzegł w trybu­
nale  i mnie się zdawało  nareszcie powtarzał:
Elżbieto ! powiedz, że ją  kochałem i kocham ciągle.... 
że nigdy nie kochałem innej

— Będę ci posłuszną — dodała niewolnica 
głosem przytłumionym.

— Zegnam cię rękę podając, przemówił 
Edwin.

Do widzenia — powiedziała tonem, którego 
Edwin nie zrozumiał. I  murzynka ucałowała z za­
pałem, oblewając łzami jego rękę, która nie zrozu­
miała jej wewnętrznego wzruszenia, i wyszła na 
wpół martwa nieszczęśliwa, która przepędziła tak  
ciężkie chwile, nie tylko przy swoim b racie , przy 
swoim narzeczonym ale nawet i przy Edwinie, który 
się jej nie odpłacał wzajemną miłością, jaką ona dla



pracujących i zjednać sobie tym sposobem przychyl­
ność tej klasy, w której wyradza się rewolucja... 
Pytanie teraz, co nastąpi, gdy wszystkie te roboty 
ukończone zostaną,a proletarjat paryzki, około 100.000 
głów wynoszący, zostanie bez zatrudnienia?

Wiadomości polityczne.
Austria i Węgry. Rada państwa nie 

mając ważniejszych wniosków, obradowała dnia 
przedwczorajszego nad uporządkowaniem taryfy 
kolejowej, tudzież nad wezwaniem rządu do 
wniesienia odpowiedniej ustawy po ukończeniu 
obecnej kadencji. Minister finansów zgodził się 
wprawdzie na ten wniosek i oświadczył nawet, 
źe jest konieczną potrzebą uregulowanie taryfy 
w drodze ustawodawczej, jeśliby towarzystwa nie 
przystąpiły do dobrowolnych układów, — ogólni 
kowe to oświadczenie jednak jak na teraz ża­
dnych nam nie przyniesie ulżeń, a dyrekcje kolei, 
mianowicie krajowych. pozostawią wygórowane 
swe ceny i nadal. Izby handlowe i pojedyńcze 
przedsiębiorstwa tylekrotnie ponawiały prośbę o 
zniżenie ceny, lecz bezkutecznie; należało przeto 
Izbie nie przyjąć ogólnikowej rezolucji, lecz zaraz 
przystąpić do zniżenia cen wygórowanych.

Wiedeńskie dzienniki donoszą, że br. Mey- 
senburg, podsekretarz stanu z ministerstwa spraw 
zewnętrznych, wezwany został do dworu cesarskiego 
w Peszcie, gdzie otrzymał polecenie udania się do 
Rzymu w j celu załatwienia sprawy z kurją apostol­
ską, odnoszącej się do trzech ustaw wyznaniowych, 
które w konkordacie tworzą wyłom.

Według doniesień „Gratzer Tagespost“ u- 
mieszczoną jest w ustawie wojskowej zasada, by 
wojsko obok barwy państwowej nosiło kokardę 
krajową na czapkach, podobnie jak to się działo 
w 1848 roku przed znaną reakcją.

Sprawa podniesienia dobrobytu warstw pra­
cujących zaczyna corazbardziej zajmywać umy­

sły wiedeńskich liberałów. Robotnicy zachodnich 
kolei wysłali deputację do p. Giskry, prosząc o 
wstawienie się w Bprawie wypłaty zarobku ; p. 
minister przyobiecał i przeprowadził żądane ulżenia; 
w ślad za nimi poszli robotnicy kolei północnej i 
wstrzymali się od dalszych p rac , ponieważ dy­
skusja odmówiła im żądanych ulepszeń — w sku­
tek tego odbędzie się walne zgrmadzenie wszyst­
kich robotników kolejowych temi dniami , na któ- 
rem obradować będą nad porządkiem wypłaty 
tygodniowej.

Z Czech donoszą, te  od dłuższego czasu 
odbywają się rokowania między władzami finan- 
sowemi i wojskowemi o dostarczenie egzekucji 
wojskowej do ściągania zaległych podatków. Naj­
lepszą miarą tych rokowań i obawy przed egze­
kucją surową jest orzeczenie ministerstwa finan­
sów, mocą którego zawiadamia czeskie namiest­
nictwo, iż żądana ilość wojska do egzekucji po­
datkowej jest zanadto wielką, że przeto należy 
uzupełniać kadry powołaniem urlopników, z tym 
jednak w arunkiem , by takowe używane były w 
innych obwodach jak w tych, w których znajdują 
się komendy werbownicze. Orzeczenie to minister­
stwa jest najlepszą ilustracją stosunków czeskich, 
gdzie p. minister finansów w moc ustawy pań­
stwowej zamierzał nałożyć podatek majątkowy.

u nas w kraju zachodzą,jHussein basza uorganizował nowe oddziały żan-
darmerji spodziewając się, źe ten środek skute­
czniej się przyczyni do uspokojenia wyspy. Tru­
dno jednakże przypuścić, aby przy tak wielkiej 
ilości oddziałów powstańczych, które wzdłuż i 
wszerz przebiegają wyspę, rząd turecki zdołał tak 
łatwo pokonać powstańców.

Donosiliśmy, że rząd turecki zawarł za po­
średnictwem hr. Zamojskiego, pożyczkę w ilości 
2.200.000 funtów szterlingów, za którą miał od­
dać w zastaw wszystkie cla od Solonichi do 
Adrjanopola, obecnie zerwał on ją jednakże, do­
wiedziawszy się, że po za lir. Zamojskim ukrywał 
się właściwie powszechnie znany p. Merton.

Podobne stosunki i 
chociaż takowe nie codziennie w jaskrawych 
przedstawiamy barwach. Fakta te najlepiej więc 
dowodzą, że o podwyższaniu jakichkolwiekbądź 
podatków mowy być nie może.

Z Pesztu donoszą, że 18. b. m. odbywały 
się narady w Budzie o ustawie wojskowej. Br 
Kuhn, hr. Andrassy, hr. Taaffe i wielu wyższych 
urzędników brało udział. Tymczasowo obradowano 
nad dostarczeniem robót konkurencyjnych, do 
uzbrojenia armji się odnoszących. Na przyszłem 
posiedzeniu przyjdą zasadnicze sprawy o ustawie 
wojskowej pod obrady.

W a n p j n .  Minister Rouher miał ponowić 
na posiedzeniu komisji budżetowej swe zapew 
nienia pokojowe, które przez czas dłuższy powta­
rzał deputowanym. O rozbrojeniu jednakże ogól 
n em , do czego Francja pierwsza miałaby dać 
przykład, wcale jeszcze nie daje słyszeć gabinet 
tuileryjski, ministrowie wojny i marynarki są ró­
wnież stanowczo zdecydowani nie odstąpić od 
wysokości żądanego przez siebie kredytu.

„La France1' donosi, że rząd francuzki ma 
odwołać br. W erther’a ambasadora swego w W ie­
dniu ; kto będzie jego następcą, dotychczas jesz 
cze nie wiadomo. — Dzieuniki francuzkie podają 
wiadomość, że jenerał Moltke został przytrzymany 
w Metz, gdzie przebrany po cywilnemu zwiedzał 
pojedyńcze warownie. Ale tamtejsze władze otrzy­
mały natychmiast rozkaz z Paryża, aby go wy­
puścić i dozwolić mu zwiedzić całą twierdzę.

niego w swem sercu żywiła; Bóg widać nie chciał, 
żeby była zrozumianą, sama zaś tego nie śmiała 
objawić.

Charlestown jest miasto nie wielkie, więc nie 
trzeba było wiele czasu i trudności łożyć do odszu­
kania pomieszkania Rebeki Sherrington. Przybywszy 
tam zapytała o n ią ; lecz odpowiedziano jej, że 
panna Sherrington nie przyjmuję nikogo. Elżbieta 
obstawała przy swojem. Na małej karteczce napisała 
imię Edwina Coppiego i kazała ją doręczyć pannie 
Sherrington, która niebawem sama wyszła do Elżbie­
ty. Cała była okryta żałobą; twarz wybladła, oczy 
czerwone, wzruszenie okropne malowało się w całej 
jej postawie.

Ujrzawszy Elżbietę, cofnęła się jakby na widok 
żmiji. Wyraz nienawiści zabłysnął w jej oczach.

Elżbieta stała z głową pochyloną, przez co uni­
knęła wzroku nienawistnego Rebeki.

Głosem boleści opowiedziała jej widzenie się 
z Edwinem, który się wyrzekł, kogokolwiekbądź 
prosić o wyświadczenie łaski.

— Ale zkądże takie zainteresowanie się — co 
cię do tego zmusza ? odpowiedziała Rebeka głosem 
przerywanym.

— Dwa razy — powiedziała z pokorą mu­
rzynka, wyrwał moją rodzinę z niewoli.

(C. d. n.)

Włochy. O obchodzie święta Wielkano­
cnego w Rzymie piszą do „ C z a s u D n i a  wczo­
rajszego Ojciec św., otoczony całym blaskiem naj­
wyższego swojego przedstawicielstwa na ziemi, 
odprawił sam uroczyste nabożeństwo nad grobem 
św. Apostołów. Odśpiewał sumę tym już tylekroć 
sławionem głosem , któremu rzadko jaki inny do­
równać potrafi rozciągłością , wdzięcznością, po­
tęgą. Zjazd był nadzwyczajny i bezprzykładny; 
w koło wielkiego ołtarza i krypty mieszczącej w 
sobie zwłoki św. Apostołów panował taki ścisk 
czarnych fraków i mundurów, że ruszyć się pra­
wie niepodobna było i że większa część przyto­
mnych część tylko obrzędów widzieć zdołała. Dla 
kobiet powznoszono nowe trybuny oprócz da 
wnych, co jednak nie przeszkodziło wcale temu, 
a b y  do ty B ią c a  d a m  z a o p a tr z o n y c h  w  b i l e t y  n ie
pozostało bez miejsca, przez to, iż przez nieroz­
tropne rozporządzenie rozdano więcej biletów niż 
było miejsc. Po ceremonji Ojciec św. udał się na 
zewnętrzny krużganek bazylik i, ażeby ztamtąd 
błogosławić miasto i świat cały. Pomimo lekkiego 
deszczu, co dopiero przed samem błogosławień­
stwem na chwilę rosić p rzestał, ogromny Plac 
św. Piotra natłoczony był niezliczonymi widzami. 
W koło obelisku stało około ośmiu tysięcy papiez- 
kiego wojska pod bronią ; jenerał Kanzler z inny­
mi dowódzcami znajdował się konno na ich czele. 
Gdy się Ojciec święty ukazał na krużganku,uroczysta 
cisza ogarnęła tłum y; zdawało się , że dwakroć 
sto tysięcy ludzi oddech w piersiach zatrzymało; 
słychać było krzyk kawek krążących w koło ko­
puły Głos Piusa IX. zstępujący z wysokości na 
uciszone rzesze, jak głos proroka z wierzchołka 
Synai, miał potęgę, harmonję* i u rok , jakich ża­
dne pióro opisać, a żadna wyobraźnia wymarzyć 
nie zdoła.

Była to chwila niewypowiedzianie uroczy­
sta i wzniosła. Huk dział zamkowych i bicie w 
dzwony trzystu sześćdziesięciu kościołów rzym­
skich odpowiedziały na skinienie Najwyższego 
Pasterza żegnającego cztery strony świata. Wra­
żenie, jakie to jedyne w świecie widowisko spra 
wiło na niezliczonych widzach, było tak silnem, 
iż pełen zapału okrzyk wzbił się z tysiącznych 
piersi ku Ojcu świętemu , w przeróżnych językach 
katolickich ludów. — W obec tej wielkiej mani­
festacji Papież zatrzymał się na krużganku i dłu­
go patrzał na to morze głów ludzkich, witających 
go z uniesieniem. Potem powstawszy po raz dru 
gi z przenośnego tronu swego, przeżegnał na no 
wo rzesze.

W wieczór wspaniałe widowisko oświetlenia 
kopuły, facjaty i portyków św. P io tra , ucierpiało 
trochę od deszczu, który przeszkodził Rzymianom 

cudzoziemcom tak tłumnie ściągać się na nie.

Wschód. Powstanie na wyspie Kandji 
rozwija się dalej pomimo wszelkich przeciw temu 
czynionych usiłowań ze strony Porty. Przed ty­
godniem objeżdżali obozy powstańcze wysłannicy 
ateńskiego komitetu centralnego, którzy znaczne 
przywieźli sumy i zachęcali dowódzców do dalszej 
walki, która w końcu musi być uwieńczona po­
myślnym skutkiem. Jeneralny gubernator wyspy

Nowiny z kraju i zagranicy.
* N o m i n a c j e .  Najw. postanowieniem z dnia 

13. i 14. b. m. zatwierdzono wybór I z y d .  K ę d z i e r -  
skiego na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Starem 
Mieście, a wybór Konst. M o c h n a c k i e g o  na prezesa 
Rady powiatowej w Rudkach.

JE . namiestnik zamianował praktykanta konc. Jana 
H i l d ę  koncepistą przy namiestnictwie.

* O d c z y t .  Dziś o godzinie 5tej szósty odczyt na 
dochód bratniej pomocy uczniów gimu. Franciszka Józefa; 
mówić będzie p. profesor dr. Tomasz Stanecki. Przedmiot 
odczytu : „Wycieczka na księżyc.11

ł  T ow . c z y n n e j  m i ł o ś c i  b l i ź n i e g o .  Dnia 
20. b. m. odbyło się walne zgromadzenie Stowarzyszenia 
czynnej miłości bliźniego i po gorącej agitacji przy po- 
wtórnem głosowaniu wyszedł z urny absolutną większośoią 
p. Pietrzycki, wielce zasłużony mąż w Stowarzyszeniu i 
były zastępca, gorliwie popierany przez obywatelstwo 
miejskie i dobrze myślących członków dla Stowarzyszenia; 
drugim dyrektorem obrany został p. Bogdanowicz, ku­
piec i obyw. miejski, kontrolorem zaś p. Ceypka.

* Do k s i ę g i  z a ż a l e ń .  Gdy Lwów po wywiezie­
niu lodów i błota, czystą i świąteczną przybrał na się po­
stać, to znajdujemy jeszcze place zupełnemu zapomnieniu 
pozostawione. Tuż obok kościoła panny Marji śnieżnej, 
znajduje się plac podobny, który przez okolicznych mie­
szkańców i licznych przechodniów tak został zapluga- 
wiony śmieciami, iż potworzyły pagórki i mogiły śmie- 
ciste i nadal służą one niejako za uprzywilejowane miej­
sca do składania śmieci i rumowisk. Otóż aby miejsce 
ustrzedz od nieczystości, dość będzie plac ten wyrównać, 
i tablicami w celu utrzymania porządku zawarować. Od 
trzydziestu la t zaniedbany chodnik wzdłuż kamienic tego 
placu, wyczekuje również naprawy.

* N a g ł a  ś m i e r ć .  Wczoraj zrana służąca nio­
sąca wodę ze studni, padła około apteki Sklepióskiego w 
rynku ua ziemię i mimo rychłego ratunku umarła.

* S a m o b ó j s t w a .  Adelaida z B. Sch., 24 lat li­
cząca, żona nadleśniczego z D. w powiecie pilznieńskim , 
popadłszy w obłąkanie, powiesiła się d. 10. b. m. Była 
zamężna dopiero od 8 tygodni. W Jagielnicy w powie­
cie czortkowskim powiesił się d. 16. b. m. szeregowiec 
Jan  Zyś z Baligroda, 22 la t obrz. gr. kat.

* P o ż a r y .  W Łopatynie spalił się w pow. brodz- 
kim dom zaasekurowany, wartości 500 złr., przyczyna 
pożaru niewiadoma; jeden z domowników poniósł śmierć 
w płomieniach. D. 12. b. m. w Bojanowie w pow. żyda- 
czowskim spaliły się 3 stajnie dworskie z 63 wołami na- 
leżącemi do dzierżawcy, szkoda wynosi 17.000 złr., ale 
wszystko było zaasekurowane.

* T e a t r .  Dziś odbędzie się na cel dobroczynny 
zapowiedziany już przez nas teatr am atorski, w którym 
przedstawiony będzie dram at Korzeniowskiego: K a r ­
paccy górale. Pomiędzy 1. i 2. aktem odśpiewa panna 
W. I i . : 1) Pieśń „spotkanie się nasze gdzieś daleko11 i 
2) arję z opery Donizettego „II diluvio Universale1*; przed­
stawienie zakończą obrazy z żywych osób, układu p. Fi- 
lippiego. ___________

Kraków 19. kwietnia.
(T) Wszystko nam zabrano do Lwowa. Jego Eks­

celencja p. namiestnik wiele nam wprawdzie przyrzekł, 
lecz niema dotychczas ani śladu polepszenia i wynagro­
dzenia Krakowa po tylu materjalnycli klęskach; nie ma­
my jeszcze ani giełdy zbożowej, ani targowisk wołów, nie 
postąpił też Kraków na krok w stanowisku stolicy 
oświaty, jakie miał zająć dla całej ongi P o lsk i; przeciw­
nie będzie musiał on krzewić oświatę chyba niemiecką, 
gdyż na wszechnicy, mianowicie na wydziale prawa i ad­
m inistracji odbywają się wykłady przeważnie po niemie­
cku; napływ inżynierów i przemysłowców obcokrajowych 
ustać nie może, jak  długo nie będzie dobrze zorganizo­
wanej techniki; —pod jednym tylko względem stoi Kraków 
na równi ze Lwowem a może i wyżej, t. j. we wybornie 
zorganizowanej dyrekcji policji dla spraw politycznych, 
którąby my tak chętnie odstąpili Lwowianom.

Lwów wielkie m iasto , to prawda, o 11, wieczór 
jeszcze ruch na ulicach; w Krakowie tego wszystkiego 
niema, a to z tej przyczyny, że się obawiają napadów i 
ozbojów tak często się powtarzających , szczególnie w 

okolicy botanicznego ogrodu.
Część baletu warszawskiego wystąpi dziś w sztuce 

„Cyganie na Litw ie."



(X

Prócz te a tru  przyciągają, też i sztuki konne pana 
H iittem anna liczną publiczność; we czw artek jeden  z w i­
dzów, nieco podchmielony, przeraził nag le  publiczność 
okrzykiem , że się pali; przestraszona publiczność czem- 
prędzej w nogi, lecz paliło  się tem u jednem u widzowi 
w yłącznie w głow ie, a policja nie w kroczyła dla ugasze­
n ia  tego ognia umysłowego, pomimo że bardzo wielu 
wachmanów w cyrku się znajdowało.

W  sferach biurokratycznych a rty k u ł umieszczony 
w „Czasie" o nom inacji p. Tem niczki, N iemca nieum ieją- 
cego an i słowa po polsku, na  prezesa sądu karnego nie 
odniósł pożądanego dotychczas skutku; dotychczasowy 
prezes p. D argun odejdzie, bo odejść musi na miejsce 
Ig o  radzcy sądu wyższego połączonego z ty tu łem  radzcy 
dworu, ale jeszcze oprócz p. Tem niczki znajdują się tu  
przy sądzie wyższym pp. H ubricht, Jakubow ski i  inni, 
którzy  jako  krajowcy w ładają językiem  polskim  i nieza 
w odnie by lepiej odpowiedzieli swemu zadaniu, szczegół 
niej p. Jak u b o w sk i, mąż li tylko na sędziego stworzony, 
byłby nader tęg im  p rezesem ; — nie w ątpim y więc, że 
p. Kopf, znany obecnie z liberalnych zasad, przeprowadzi 
u władz najwyższych nom inację kogo innego na prezesa 
sądu karnego, ja k  p. Tem niczki, który  by był zmuszo- 
szym narazić rząd  na  koszta trzym ania mu von Amts- 
wegen tłum acza.

* W  num erze 86. pism a naszego umieściliśmy 
uw agi nasze nad Towarzystwem muzycznem, k tó re  osnute 
na treśc i odezwy, wydanej przez dyrekcję tegoż tow arzy­
stwa, w prowadzić m ogły czytelników w m niem anie, jakoby 
przez nas tam że w ypowiedziane zdania były zgodne z 
odezwą dyrekcji tow arzystw a. D la zapobieżenia podobnego 
tłum aczenia i  z odw ołaniem  na powyższe nasze uw agi 
zamieszczamy pom ienioną odezwę :

D yrekcja Towarzystw a muzycznego m a zaszczyt 
zawiadomić szanowną P ub liczność, że w krótce rozpocznie 
się szereg koncertów , przypadających na  rok  1868, a 
przytem  zw raca uw agę artystów  i m iłośników muzyki 
na stan  Tow arzystw a i jego obecną działalność.

O koliczności, k tórych bliższe poszczególnienie by­
łoby tu  zbytecznem , w ciągu ostatn ich  la t k ilku  w pły­
wały n iekorzystnie na rozwój Tow arzystw a.

Nowo w ybrany W ydział, nie zapoznając ani tru d n o ­
ści , ani w ielkiej wagi poruczonego sobie zadania , roz­
począł swoją czynność dokładnem  rozpoznaniem  s ta n u , w 
jak im  Towarzystwo zasta ł, i roztrząśnieniem  natu ra lnych  
bytu  jego w arunków, niem niej środków do skuteczniej­
szego osiągnięcia jego celów.

Pierwszym  krokiem  na te j drodze jes t lepsze upo­
rządkow anie i uproszczenie ad m in is tra c ji, z  uw zględnie­
niem  dogodności członków Towarzystw a i publiczności 
w ogóle.

W  skutek uchw ały ogólnego zgrom adzenia , przy- 
gotuw uje W ydział rew izję statu tów , stosownie do nowej 
ustawy o stowarzyszeniach i do po trzeb  obecnych.

Zanim  stanowcza w tej m ierze zapadnie uchw ała 
ogólnego zgrom adzenia, W ydział wprowadzając w życie 
możliwe już teraz ulepszenia, wysadził ze swego grona 
kom isję , k tórej bezpośredni zarząd całego insty tu tu  zo­
sta ł powierzony, a pojedynczy członkowie W ydziału od ­
bywają kolejno inspenkcję w szkole muzycznej i kon tro ­
lują adm inistrację .

Artystyczny k ierunek — podług norm  przez W ydział 
ustanowionych — zostaje w ręku znakom itego i wielce 
zasłużonego d y rek to ra , pana K arola M ikulego , którego 
szczera i gorliw a dla Towarzystw a praca dziś w nowym 
W ydziale czynne znajdzie poparcie.

Na posady nauczycieli przy szkole Towarzystw a roz­
pisany będzie konkurs , a przy nadaniu  onych W ydział 
szczególnie na to będzie b aczy ł, aby od tąd  także nauka 
śpiewu solo i śpiewu chóralnego ja k  najlepiej by ła  p ie ­
lęgnowaną.

Z końcem  każdego roku szkolnego odbędzie się p u ­
bliczny popis nczniów.

Koncertów będzie sześć w roku dla członków wspie­
rających , a prócz tego urządzi Towarzystwo według 
możności k ilka produkcyj nadzw yczajnych i w ieczorki 
muzyczne w osobnym abonam encie.

D yrekcja dołożyła s taran ia  , aby na  tych produkcjach 
wykonywano najlepsze utw ory lite ra tu ry  muzycznej i aby 
publiczności podano sposobność obznajom ienia się z cel­
niej szemi dziełam i kompozytorów rodaków.

Reorganizacją i  udoskonaleniem  szkoły, niem niej 
urządzaniem  produkcyj m uzycznych, zajm ie się W ydział 
z całą  pieczołowitością.

Szkoła bow iem  wpływa na wykształcenie młodego 
poko len ia , koncerta  działają na  ogół publiczności. Jedno 
■' d ru g ie , przez rozbudzenie zam iłow ania do sztuki i po-

ogół pub liczności, by przysporzeniem  m aterjalnych zaso­
bów T ow arzystw a, raczył przyczynić się do podniesienia 
te j insty tucji na odpow iednie w k ra ju  stanowisko.

Lwów w m arcu 1868.
Jerzy Czartoryski, 

dyrek to r Towarzystw a muzycznego.

Uwagi nad Uwagami nad Zakładem kredytowym  
włościańskim .

(przez k ilku  przyjaciół ludu z ziem i sanockiej.)
IV .

(C ią g  d a lsz y .)

Przypuśćmy, że n. p. bank operuje trzema m i- 
ljonami; z tego wynoszą udziały członków 300.000 
złr. w. a. — a znaczniejsze kapitały, w zakładzie na 
dłuższy czas za odsetkami ulokowane, 700.000 złr. 
w. a ; 1 milijon z sprzedaży listów dłużnych, i 1 
milijon wkładek oszczędności. Dochód z tego kapi­
tału  wyniesie, licząc po 12% —  360.000 złr. w. a . ; 
przypuśćmy najwyższą cyfrę na administrację Za­
kładu 60.000 złr. w. a , , zaspokojenie 6% od kapi­
tałów i udziałów wyniesie 180.000 złr. w. a . — pozo­
stanie zatem 120.000 złr. w. a. zysku. Korzyści 
są więc ogromne; zysk wtedy tak się rozdzieli:
36.000 złr. w. a. idzie na fundusz rezerwowy,
24.000 złr. w. a. na tantyemy,
zaś na udziały członków w kwocie . 3 o W § 0  gul.,
znaczniejsze kapitały na dłuższy czas

lokowane w k w o c i e .......................  700.000 gul.,
listy dłużne w kw ocie........................ 1 ,0 0 0 .0 0 0  gul.,

zdoła

lepszenie sm ak u , przyczynia się do uszlachetnienie serca 
i do podniesienia umysłu.

W szelkie jednak  ku tem u usiłow ania Towarzystwa 
pozostaną bez sk u tku , jeżeli ich nie poprze dobra wola 
i żywy w spółudział powszechności.

Czuje to  W y d z ia ł, iż zadaniu swemu w tedy tylko 
odpow iedzieć, jeże li w k ra ju , a m ianowicie w 

miejscu swojego d z ia ła n ia , we Lwowie , szczerego i 
czynnego dozna poparcia. W  c h w ili, gdy kraj w ięk­
szych używa sw obód, gdy ty le  nowych zawiązuje się 
stowarzyszeń w celu podniesienia ośw iaty, niew ątpliw ie 
i  znaczenie Towarzystwa muzycznego nie będzie zapo- 
znanem , i tej insty tucji krajow ej, dążącej wraz z inne- 
m i do celów godziwych , nie odmówią ziomkowie uznania 
i opieki.

Utrzym ać Towarzystwo na stanow isku , godnem  tej 
o p ie k i, godnem tego p o p a rc ia , będzie głównym W y­
działu obow iązkiem , którego pomyślne dopełnienie za. 
leży jednak  przedewszystkiein od przychylnego w spół­
dzia łan ia  artystów  i miłośników muzyki.

Z aprasza przeto W y d zia ł: artystów  i am atorów , by 
w zięli czynny udział w ćw iczeniach, próbach i p roduk­
cjach ; miłośników m u zy k i, by przystępując do Tow arzy­
stw a , zechcieli pomnożyć liczbę członków w spierających ;

razem 2,000.000 gul., 
przypadnie rozdzielić 60.000. złr. jako dywidendę tj. 
3% oprócz wyżej wykazanych 6°% procentów.

Znaczniejsze kapita ły : tak  listy dłużne w zakła 
dzie ulokowane, będą zatem niosły 9% przy obroto­
wym kapitale Śmiljonowym.

Zważywszy, że fundusz rezerwowy przy tak 
znacznym zasiłku 30°%> z czystego zysku nieustan 
nie pomnażać się będzie, że operując tym  funduszem 
na 12% , za kilka lat już do olbrzymiej cyfry on ura 
śnie, będzie zakład niebawem w stanie na własnych 
nogach się oprzeć, i nie tylko koszta administracji 
opędzić, ale i stopę procentową zniżyć.

Tę okoliczność podnosimy, jaką zbawienną 
myśl instytucji. T a jedna już okoliczność powinna 
cały kraj zainteresować! W tedy obeszlibyśmy się 
bez obcych kapitałów, oszczędzilibyśmy 60/” i dywi­
dendy od tych kapitałów i potrafilibyśmy z obcą pra­
cą konkurować. Moglibyśmy własne zasoby pomnażać 

własnej pracy jak  najdogodniejsze warunki 
stawiać. Fundusz rezerwowy banku włościańskiego na 
tej liberalnej podstawie jest myślą patrjotyczną i 
ma znaczenie polityczne.

Jeżeli krom tego zważymy, żeśmy koszta admi­
nistracji w najwyższej cyfrze przyjęli, że te koszta 
nawet przy najrozleglejszej czynności banku w ystar­
czą, zaś obrót kapitałów o wiele większym być mo­
że — to w ynika, że przy większym obrocie jak 
3miljonowym — jeszcze większe będą zyski, zatem 
jeszcze znaczniejsze sumy do funduszu rezerwowego 
wpłynąć mogą — a dywidendy od kapitałów na dłuż­
szy czas ulokowanych i od listów dłużnych włącznie 
6% procentów 10% — 12% wynosić będą.

Któż może zatem wątpić, że kapitaliści tak ie­
mu zakładowi swych kapitałów nie powierzą? że za­
kład będzie miał brak kapitałów ? !

Potem przechodzi autor wszystkie gatunki za­
liczek i potyczek, jakie zakład będzie udzielał, i sili 
się na dowcipy.

Najpierw podnosi trudność, by się 30 gospo­
darzy w jednej miejscowości znalazło, którzyby mo­
gli przystąpić jako członkowie do zakładu, co jest 
waruukiem udzielania pożyczek i zaliczek, — co ato­
li nie je s t warunkiem  (/), albowiem a rt. 29. tak  opie­
wa : „Dwie lub więcej miejscowości tegoż samego 
powiatu, w których dla szczupłego obszaru, nieko­
rzystnego położenia lub innych stosunków, nie łatwo 
można spodziewać się przystąpienia trzydziestu go­
spodarzy gruntowych jako członków zakładu, mc gę 
l>yć połączone przez dyrekcję, za pozwoleniem R ady  
zawiadowczej, 10 jed n ą  miejscowość pod względem 
stosunków ich z zakładem — i w tym wypadku będą 
uważani i traktow ani gospodarze miejscowości połą­
czonych, odnośnie do ich praw i zobowiązań wzglę­
dem zakładu (art. 35., 48. i 75.), jako należący do 
tejże samej miejscowości."

Dalej twierdzi autor, „że korzyści są złudne, 
bo co do zaliczek, to tak a  w drobnej ilości 20 lub 
3o złr. byłaby za drogo opłaconą; aby takową uzy­
skać musiałby członek za&ładu złożyć 11 złr., a 
oprócz tego opłacać 12 odsetków , zabezpieczać 
gospodarstwo od szkód e l e m e n t a r n y c h  (?) i 
przechadzać się dla uiszczenia ra t  do 50 razy do 
roku do miasteczka powiatowego!“ To chyba żarty, 
szanowny Autorze ? Ten który został członkiem za­
kładu i ma ty lko  jeden udział — nabył prawo za­

ciągania zaliczek do wysokości 100 zlr. w. a. ze sp ła ­
tą  ratam i w jednym lub dwóch latach (art. 30) 
oprócz prawa do pożyczek i t. d. Udział nabywa ra­
tami lub jednorazową wkładką, w miarę tego używa 
kredytu aż do dziesięciokrotnej wkładki; uiścił n. p. 
2 złr. lub 3 złr. na rachunek udziału, to może 20 z ł r  
lub 30 złr. zaciągnąć zaliczki, od której będzie p ła­
cił l2°/0; więc. nie musi składać 11 złr. w. a., jak  to 
szanowny Autor zauważał. W  ten sposób nawet 
najuboższy gospodarz nabędzie łatwo udział i dojdzie 
do rozszerzenia swego kredytu. W iemy z doświad­
czenia, że właśnie od małych długów w kwocie k il­
kunastu lub kilkudziesięciu złr. włościanie najwięk­
szą lichwę opłacają. Członek zatem , który czy to 
jednorazową wkładką czy ratam i za pomocą małych 
zaliczek udział nabędzie, będzie miał zawsze kredyt 
otwarty w banku aż do dziesięciokrotnej kwoty 
udziału. Z tąd  wynika dla włościanina , k tóry najczę­
ściej małych kwot potrzebuje, ogromna korzyść. Dziś 
pożycza na lichwę, wtedy dostanie pieniędzy na dwa­
naście procent.

Asekuracja od szkód elem entarnych, którą 
A utor straszy —  redukuje się tylko do zabezpie­
czenia od ognia, które sam przyznaje, że jest p o żą ­
dane , wreszcie przy drobnych zaliczkach nie będzie 

o tem  mowy, jak  na nasze zapytanie dyrekcja wy­
raźnie o św iad cą^a ; zwłaszcza o zabezpieczeniu od 
gradobicia będzie można dopiero później pomyśleć. 
Dążnością instytucji je s t , by nasz lud powoli wcią­
gnąć do porządku i zorganizować jego pracę. K to 
nie pojął, lub nie chce pojąć ducha instytucji , ten 
tego nie zrozumie ; przezorność w tej mierze w sta ­
tutach jest tylko uznania godną.

Mamy nadzieję, że przez bank włościański 
istniejące krajowe Towarzystwo wzajemnych ubezpie­
czeń rozszerzy swoją działalność we wszystkich dzia­
łach asekuracyjnych na ogół kraju, że bank włościań­
ski będzie właśnie tym pośrednikiem zjednoczenia.

Uwaga o przechadzkach dla uiszczenia ra t d o 
50 r a z y  do  r o k u  do miasteczka powiatowego jest 
dla krotochwili napisaną; przechadzki te sobie każ­
dy urządzi według upodobania, w tem s ta tu ta  nikogo 
nie krępują; kto ma ochotę i czas może sobie czę­
ściej chodzić , komu czas drogi, ten się w yręczy, bo 
przecież osobiście nie musi stawać — albo sobie 
raty  tak podzieli, że tylko wtedy pójdzie do miasta, 
gdy go do tego i tak  targ tygodniowy zniewala.

Potem opowiada nam Autor, że znaczniejszych 
zaliczek zakład nie będzie mógł udzielać, bo  z a b r a ­
k ł o b y  m u  g o t ó w k i ? !  W ięc bankowi zabraknie 
gotówki? Cóż jest celem banku jak  nie to, ażeby mu 
nigdy nie zabrakło gotówki ? Cały cel instytucj i 
banku jest właśnie, by dostarczać zawsze gotówki; 
wszystkie banki na świecie dlatego istnieją i bank 
włościański to potrafi. Połapawszy się na te m , wpa­
da Autor w filantropijne uniesienie i ciągnie d a le j: 
a jeżeliby je  udzielał, m u s i a ł y b y  b y ć  z g u b n e  
d l a  w ł o ś c i a n ,  bo obarczeni podatkami i ciężara­
mi gruntowemi nie potrafiliby spłacić zaliczki ? 
Zkądże się wzięła ta  troskliwość dla ludu ? Cóż się 
dziś dzieje, szanowny Autorze ? My raczej zapytamy 
się: jakim sposobem potrafił dotąd nasz lud tak 
okropną lichwę opłacać? Jakim  sposobem się działo, 
że nikt się o to nie troszczył ? A  skoro kapitał i 
lichwy 100°% i więcej jeszcze uiszczał, to przecież 

łatwością mu przyjdzie zaliczki i 12°% zapłacić. 
W łaśnie zaliczki drobne do 100 złr. , które 

bank włościański będzie udzielał, będą najdogodniej­
szym i radykalnym środkiem wyrwania naszego lu­
du z rąk  liehwy.

W  ten sposób zbywa Autor najdonioślejsze do­
brodziejstwo, jakiem jest udzielenie zaliczek.

(C. d. n.)

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  20. kwietnia. Cesarz przyjmował wczo­

raj tych uczonych, którzy przy ostatnim konkursie , 
rozpisanym przez towarzystwa naukowe , otrzymali 
nagrody i wyraził swoje zadowolenie z powodu czyn­
ności towarzystw departamentowych. Napoleon nie 
powrócił jeszcze z Reunes; jutro) przyjmuje on| se­
kretarza poselstwa berlińskiego p. Lefebore de Bi- 
hąime.

K  o 1 o n j a 20 . kwietnia. Z Paryża piszą do 
„Gaz. kol.“, że Rouher oczekuje końca rozpraw nad 
budżetem, aby następnie wpływać na cesarza w in­
teresie pokoju H r. A ndrassy i br. Beust m ają ró ­
wnież wszelkich dokładać starań , aby skłonić inne 
mocarstwa do ścisłego przestrzegania pokoju.

B e l g r a d  18. kwietnia. Z rozkazu rządu 
zostanie tu  wybudowaną świątynia m ahometańska 
dla osiadłych tu  muzułmanów i przybywających w 
celach handlowych. „Vidovdan" podnosi ten f a k t , 
jako dowód szczególnej tolerancji.

L



C ennik  g ie łd y  p le  n ie ż. 1 to w a r, 
w e  L w ow ie  dnia 21. kwietnia 1868.

Akeje kolei gal. Kar. Ludw. po 200 złr. m. k. 
n „ lwow. ezern. po 200 złr. w. a. sr.
„ banku bypot. gal. po 200 złr. . .
a papierni czerlańskiej po 200 złr. w. a. 

Listy zastaw, tow. kredyt, gal. -w m. k.) 2
i) i » " » w w- a->,g Ł„ „ banku bypot. gahc. . ) jj

Obligi indemnizacyjnegalic.........................
„ n WX. Krakowskiego
B P Księstw. Bukowm.
„ pożyczki głodowej i  r. 1866 . .
p kol. gal. Karl. Lud. I. Emissyi
u  n  «  »  ff 1 1  n
„ „ Iwowsko-czem. I. „
w n B 1 1 ' B

Dukat holenderski .....................................
Dukat c e sa rsk i..............................................
Napoleond’o r ...............................................
Rubel srebrny ro s y js k i ...............................

p papierowy rosyjski . . . . . .
Banknoty polskie za 100 zł. polskich . .
Talar pruski s r e b r n y ................................
Pruskie bilety k a s o w e ...............................
Półimperjał rosyjski . ................................
Srebro ..............................................................

Płacą Żądają
złr. kr złr. I k r

204 50 205 50
178 — 179

72
—

76 40 76 80
72 75 73 15
80 25 80 75
64 55 65 —

99 — 99 50

88 50 89 25
76 50 77 50

5 55 5 eo
9 34 9 39
1 78 1 80
1 59 1 60

1 72 1 73
9 50 9 60

114 50 115 50

Owies cetnar wied. 2.85 loco Bursztyn. Konopie 
cetnar wied. 21.5 loco dworzec Karola Ludwika.

T e leg ra fo w an y  k a ra  w iedeńsk i.

Dnia 20. kwietnia.
5 '/, M e ta l ik i ...............................................

p z procent, z maja i listopada 
i*/. Pożyczka narodowa. . . . . . .
Losy pożyczki z roku i860 .......................
Akcje banka w ie d e ń s k ie g o ......................

,  „ k re d y to w e g o ............................
Londyn 10 funtów szterlingów . . . .
Srebro.......................... ..........................
Dukat p o je d y n c z y ............................... .....

złr. I kr.

56
57 
62 
81

695
178
116
114

5

65
26
65

80
80
65
58

Część urzędowa.
W edług wysokiego reskryptu ces. król. ministerjum 

spraw wewnętrznych z dnia 30. marca r. b. 1. 4457 został 
istniejący już od dawna w państwie rosyjskiem zakaz 
obcego demokrąztwa i na Królestwo Polskie rozciągniętym.

W skutek tego ma być cudzoziemcom, którzyby w 
zamiarze szczegółowej przedaży swych towarów do Kró­

lestwa przybyć chcieli, przekroczenie granicy wzbronio- 
nem i taka przedaż wszędzie gdzieby dostrzeżoną została, 
niedopuszczoną.

G ospodarstw o i handel.
Walne zgromadzenie Tow. akcyjnego Czerlańskiej 

fabryki papieru wykazało jak  najpomyślniejszy stan tej 
fabryki, która powiększywszy się w ostatnim czasie nową 
maszyną parową o sile 130 koni dorównywa najlepszym 
fabrykom tego rodzaju za granicą. Z rachunków okazuje 
się, że fabryka w r. 1867 wyrobiła 7189 cetnarów papieru 
wartości 117.239 złr. Czysty zysk .wynosi 46.889 złr. z 
których po odtrąceniu kwoty na fundusz rezerwowy i 
zużycie inwentarza prócz 12 złr. dywidendy wyznaczone 
6 złr. na superdywidendy za akcję.

• " r z j j e e h a l l  i lo  L w n w a
z dnia 20. kwietnia.

PP. Czarnowski J. z Rosji, Michałowski L. z Kru- 
hela, Czarnecki A. z Rosji, hr. Heydel K. z Horodenki, 
Baczyński N. z Rosji, Donigiewicz A. z Bazaru , Skoli­
mowski J. z Nizin, Piotrowski W. z Woli wielkiej.

C. k. uprz. gal. kolej Karola Ludwika.
Ć. k. uprz. Towaftystwo kclei łw o w sk o -

Czerniowieckiej.

Obwieszczenie.
Od dnia !5go kwietnia r. b. aż do dalszego rozporządzenia, 

używane naczynia próżne, jako to: b e c z k i ,  p a k i ,  k o s z e ,  
l l l l t l l i e  itd. tudzież opakowane k a m i o n k i  i l i a i l i e ,  odda­
jąc je na fracht zwyczajny w obrocie krajowym, taryfowane będą 
na wyżej wzmiankowanych kolejach według pierwszej klasy ta­
ryfowej.

Transport zwrotni rzeczonych naczyń frachtem pospiesznym, 
skoro takowe do przewozu przedmiotów jako przesyłki pospie­
szne uwzględnionych służyły, nastąpi — za okazaniem pierwotnego 
listu spieszno-frachtowego, na mocy którego oneż w napełnionym 
stanie b y ły  t r a n s p o r to w a n e  —  w e d łu g  t a r y f y  II . k la s y  ta r y fo w e j ,  
trzymając się jak dotąd zasady, że każdy zaczynający się cetnar 
cłowy, za całkowity cetnar uważany będzie.

Załączanie przepisanych dotąd okazów zwrotnych (B e- 
tourscheine) niniejszem się znosi.

Wiedeń, dnia 31. marca 1868. 581-2-2
W T  y s y ł k ę

wszelkich naturalnych, świeżych

Wód mineralnych
juz rozpoczęto.

Zlecenia przyjmuje skład WÓD MINERALNYCH

A. W. Hegrat
Neue Alee Nr. 58 —  2 in Prag.

Ces. król. uprzyw. gal. akcyjny '

BANK HIPOTECZNY
wydaje od dnia 1. listopad a 1867.

A S Y G N A C J E  K A S O W E
4 1
5 °

o
w!* o

578 2-3

Sdniowem wypowiedzeniem 
X4dniowem 

30dniowem
Z dniem powyższym opłacany będzie od Asygnacji 

kasowych w obiegu będących: 
od 3 * 1 . procent po 4BL od sta 3iw«
» „ 4|« od sta.

Lwów dnia 31. października 1867.
DYREKCJA.

Ż adna takzw ana w y  s p r z e d a ż  an i żaden inny handel nie nastręcza ta k
taniego kupna najrozmaitszych towarów jak znany magazyn pod firmą

A. Sleifa Synów,
we Lwowie,

Naj-

F. Loquays
patentowana fa b ry k a  drewnianych storów 

i  zaluzyj, we W iedniu. 
poleca story i zaluzje po cenach zniżonych, 
zadziwiająco tanich. Takowe wyrabiane zo­
stają z naturalnego drzewa, we wszystkich 
kolorach i malowidłach i można od okna je­
dnego za cenę 1 złr. n  Ct j wyżej dostać 
we fabryeeMariahilf Wdbgasse nr. 17. Polece­
nia z prowincyj za zaliczką pocztową jak naj­
spieszniej uskutecznione zostają. 534-6-12

któren o przekonanie sie jak najuprzejmiej szanowną P. T. Publiczność zaprasza, 
większy skład słońco- i  deszczochronów, lasek, batów, krawatek, szalików, kołnierzy­
ków, bucików męzkich, damskich i  dziecinnych, rękawiczek, dywanów, kołdr, kap  
kufrów , ręcznych i  podręcznych torb, pletów  skórzanych, drewnianych 'i bronzowych 
towarów galanteryjnych w zadziwiająco wielkim wyborze.

Albumów  zwykłych i grających, pugilaresów  na cygara i pieniądze, biiu teryj 
złotej imitacji w najnowszych fasonach, paryzkiej, londyjskiej i wiedeńskiej perfum erji.

Przyborów myśliwskich, broni: dubeltówek, pojedynek, rewolwerów i  pistoletów  
w największym wyborze.

Łyżek, noży i  grabków z chińskiego srebra i w innych najrozmaitszych gatunkach
Grzebieni, szczotek, lam p, kaloszy, pończoch, skarpetek, sznórowek paryz., 

nowszych maszyn do kawy i tysiącznych innych artykułów.
ObstaluDki na złote towary z drogiemi kamieniami przyjmujemy w sposób komi­

sowy zadawalniająco i pod gwarancją.
Przesyłki pocztowe jak najakuratniej uskuteczniają się. 561-6-8

naj-

Szpilki do butów
systemu am

poleca

Hermann Jeitfeles <fc Syn
n  Pradze. 576-4-10 

Wzorowe kartki aa żądanie gratis.

<ł. Osiecki, wydawca.
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